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Bilans dotychczasowej rozgrywki dy 

plomatycznej jest dla Niemiec bez* 
względnie pomyślny. Wielkie ryzyko 
opłaciło się. Polityczny Berlin przecho­
dzi teraz olires wielkiego optymizmu. 
Niemcy, którzy przeżywali po dniu 7 
marca .niejedną chwilę oczekiwania i 
niepokoju, dziś coraz bardziej nabiera­
ją przekonania, że chwila była wybra­
na przez kanclerza nader stosownie a 
realizacja jego planu przeprowadzona 
po mistrzowsku. Uznają, że w obecnej 
międzynarodowej konstelacji najlepszą 
jest metoda zaskoczenia.

Optymizm ten wzrósł zwłaszcza wów 
czas, gdy sygnatarjusze Locama (jak 
się obecnie w Niemczech mówi „Locar* 
na kadłubowego" — Rumpf*Locarno) 
spotkawszy się w Genewie, odroczyli 
ponowne spotkanie do połowy maja.

Niemcy mają teraz pauzę a — jak pi* 
sze jeden z niemiecklich publicystów — 
„pauza, to znaczy spadek politycznej 
gorączki i poprawa ogólnej atmosfery".

Istotnie tak się dzieje. W  przededniu 
wspomnianego wyżej genewskiego spo­
tkania kursowały pogłoski o bardzo 
stanowczej pozycji Paryża, który rzu­
cić chce karty na stół a nawet zdecydo­
wany jest na wysunięcie propozycji 
akcji militarnej w Saarze. W  rzeczvwi 
stości okazało się, że rząd francuski 
jest sparaliżowany wyborami, wobec 
czego Flandin ugiął się przed tezą an* 
gielską, że nie należy odrzucać rozmów 
z Niemcami.

Sytuacja międzynarodowa ułatwia 
Niemcom przetrwanie pauzy i jej wy* 
korzystanie. Punkt ciężkości zagadnień 
międzynardowych zwolna poczyna 
przesuwać się z nad Renu ku Addis* 
Abebie. Niemcy skrzętnie omijają dy­
skusji w kwestjach ich bezpośrednio 
obchodzących a starają się kierować po 
wszechną uwagę na wydarzenia w in­
nych krajach. Głośno jest w prasie nie 
mieckiej i wogóle w Niemczech o po­
stępach wojennych operacyj włoskich 
w Abisynji, o reakcjach Anglji, o sta* 
nowisku Francji itp.

Obecną pauzę chcą Niemcy wyzy* 
skać na umożliwienie sobie kontaktu 
z zachodem a zwłaszcza przygotować 
się do owej konferencji, która ma zająć 
się uporządkowaniem całego komple* 
ksu spraw. Równocześnie gabinet Rze­
szy uchwalił w ramach budżetu woj­
skowego na rok 1956 przeprowadzenie 
całego szeregu umocnień strategicznych 
na granicach. To wszystko czynią 
Niemcy bez wstrętów, gdyż Nil prze­
słania Ren. Szczęk czynnej broni na po 
bojowiskach abisyńskich głuszy broń 
dopiero fabrykowaną.

Raz przeto jeszcze należy stwierdzić, 
że stoimy przed długim okresem wytę* 
żonej pracy dyplomatycznej, prowadzo 
nej intensywnie lecz dyskretnie między 
najważniejszemi klancelarjami mini­
sterstw spraw zagranicznych świata. 
Niewątpliwie już teraz toczą się oży­
wione rozmowy między Francją a An- 
glją, w których każda strona stara się 
jak najbardziej celowo wygrać posiada 
ne atuty. Atutem Francji jest sprawa 
abisyńska i ewentualna pomoc, której 
Francja może udzielić w tej sprawie W. 
Brytamji. Atutem Anglji jest sprawa 
Nadrenii i ewentualna pomoc, jakiej 
W ielka Brytanja może w tej sprawie 
udzielić Francji. To są dwa punkty 
osiowe wszystkich pertraktacyj.

A  pozatem wszystkiem unosi się je* 
dno pytanie: jaki będzie los Ligi Naro* 
dów ? Anglja, skoro zrezygnuje ze 
swych wieMch planów sankcyjnych, 
temsamem będzie się musiała pogodzić 
z największą porażką, jaką poniosła od 

dziesiątków lat. A  skoro tak będzie,

OGRANICZENIA D EW IZO W E
Warszawa. 29 kwietnia. (P. A. T.) 

Na każde zapotrzebowanie zagranicz­
nych środków płatniczych, a więc rów* 
nież na zapotrzebowanie, załatwiane w 
granicach kompetencji banków dewizo 
wych, musi być złożony należycie udo­
kumentowany wniosek.

W  razie zgłoszenia zapotrzebowania 
środków płatniczych w związku z wy* 
jazdem zagranicę należy przedstawić 
paszport lub inny dowód, upoważnia­
jący do przekroczenia granicy. W  wy* 
padku przekazywania zagranicę należ­
ności z tytułu zapłaty zobowiązań za*

granicznych, wynikłych z przywozu 
towarów, należy przedstawić fak­
turę, wystawioną przez zagranicznego 
sprzedawcę, oraz kwit urzędu celnego, 
stwierdzający dokonanie odprawy cel* 
nej.

W e wnioskach o przekazanie na* 
leżności za wykonanie usług i . pracę 
należy wymienić, jakich usług i prac 
należności te dotyczą i przedstawić na 
to odpowiednie dowody. Wszystkie 
powyższe dokumenty muszą być w 
banku dewizowym złożone w orygina* 
łach.

Warszawa. 29 kwietnia. (P. A. T.)
Na podstawie par. 6 rozporządzenia 
wykonawczego do dekretu Prezydenta 
R. P. o kontroli nad obrotem złotem i 
dewizami, komisja dewizowa udzieliła 
bankom dewizowym zezwoleń na prze* 
kazywanie zagranicę krajowych i za* 
granicznych środków płatniczych na 
następujące cele: 1) zapłatę zobowią­
zań zagranicznych, wynikających z 
przywozu towarów z zagranicy, 2) po* 
krycie kosztów ekspedycji, ubezpie* 
czeń i transportów sprowadzonych z 
zagranicy towarów i na pokrycie cła 
uiszczanego w walucie zagranicznej.

Na wyżej wymienione cele bankom 
dewizowym wolno wykonywać zlecenia 
do wysokości równowartości 1000 zł. 
w ciągu jednego dnia na zlecenie je* 
dnej i tej samej osoby fizycznej lub 
prawnej. Sprzedaż zagranicznych środ*

N ale ży sią spodziewać ożyw ienia 
ruchu pieniężnego.

Warszawa. 29. 4. (PAT.) Wczoiraj 
przed mikrofonem Polskiego Radja 
przedstawiciel Radja przeprowadził 
wywiad z dyr. Powszechnego Banku 
Kredytowego dr. Spaetem na temat o- 
statnich zarządzeń o obrocie złotem i 
walutami. Na pytanie, jak sfery finan­
sowe i życie gospodarcze Polski przy­
jęły te przepisy, dyr. Spaet odpowie* 
dział, że w przepisach tych społeczeń* 
stwo dopatruje się przejawu silnej woli 
ze strony Rządu do zapewnienia życiu 
gospodarczemu spokoju i ochrany ka­

pitałów ulokowanych w kraju. Dyr. 
Spaet podkreślił dalej, że dzięki wyda­
nym zarządzeniom w Polsce ustało nie* 
bezpieczeństwo odpływu kapitałów za­
granicę. Zapewni to Instytucjom finan* 
sowym możność zasilania w dotycjhcza* 
sowych rozmiarach życia gospodarcze­
go w niezbędne kredyty a temsamem 
da życiu gospodarczemu potrzebny 
spokój do dalszej pracy. Część wol­
nych kapitałów, które spoczywały bez* 
użytecznie w przysłowiowych sienni­
kach bądź też szykowały się do uciecz*

Po zdobyciu Addls-Abeby
zako ńczy się w ojna.

Rzym. 29. 4. (PAT.) Społeczeństwo 
włoskie z największą uwagą śledzi roz 
wój sytuacji na froncie abisyńśklim, 
zwłaszcza marsz wojsk na Addis-Abe* 
bę. To też szczególne zainteresowanie 
opinji publicznej wywołał dzisiejszy 
komunikat marszałka Badoglio, dono* 
szący, iż oddziały włoskie posunęły się 
już na odległość 140 kim. od Dessie. W  
kołach faszystowskich krąży pogłoska, 
iż w dniu zdobycia Addis-Abeby odbę 
dzie się w całych Włoszech szereg ma­
sowych wieców na wzór Adiunaty z dn. 
2 października ub. r., w czasie których 
oznajmione .zostaną ostateczne wyniki

widmo bankructwa Ligi Narodów sta­
nie się aktualnem; bo już w sprawie 
abisyńskiej jej idea naczelna: zbiorowa 
akcja przeciw napastnikowi — otrzy­
mała cios śmiertelny. L.

działań wojennych. Nie brak nawet 
przypuszczeń, iż zdobycie Addis*Abe* 
by uznane będzie we Włoszech jaku 
faktyczne zakończenie wojny, której 
dalszy przebieg polegać będzie tylko 
na akcji policyjnej, zajmowaniu dal* 
szych terytorjów i likwidacji pozosta­
łych punktów oporu.

Rzym. 29. 4. (PAT.) Komunikat urzę 
dowy nr. 197. Marszałek Badoglio te­
legrafuje: Na froncie północnym ko*
lumny włoskie na samochodach, które 
wyruszyły z Dessie, posunęły się o 140 
kim naprzód drogą samochodową, wio 
dącą do Addis Abeby, nie trafiając na 
opór. Inna kolumna, która wyruszyła 
Z Urra*Ilu, posunęła się o 50 kim i do­
tarła do rzeki Ua*Cit.

Lotnictwo współdziałało z wielką 
skutecznością w  operacjach na całym 
froncie.

Kiedy można przekazać pieniądze zagranice.
ków płatniczych oraz przekazywanie 
pieniędzy zagranicę na kwoty wyższe 
od podanej lub na cele inne niż wyżej 
podane, wymaga zezwolenia komisji 
dewizowej.

Na przekazywanie pieniędzy zagra* 
nicę na utrzymanie osób, będących tam 
na studjach, na kuracji itp., wymagane 
jest zezwolenie komisji dewizowej. 
Podania, składane w tych sprawach do 
komisji dewizowej za pośrednictwem 
banków dewizowych muszą zawierać 
cel i termm pobytu oraz okres, na jak: 
jest przeznaczona przekazywana suma. 
Koszty pobytu w Sanatorjum, opłaty 
czesnego i td., muszą być udowodnio* 
ne rachunkami. Jako dowody uzasa* 
dniające zapotrzebowanie mogą służyć 
poświadczenia konsulatów polskich, 
stwierdzające fakt oraz czas trwania 
pobytu zagranicą.

ki z Polski, powróci niewątpliwie do o* 
b.rotu w formie wkładów w instytu­
cjach finansowych bądź też w formie 
zakupu papierów procentowych czy 
wreszcie na inwestycje w kraju. Należy 
się tedy spodziewać, że bezpośrednim 
skutkiem zarządzeń dewizowych bę­
dzie ożywienie życia gospodarczego.

OPIN JA  ZA GRANICY.
Berlin. 29. 4. (PAT.) Prasa niemiecka 

podkreśla, iż zdecydowane stanowisko 
Rządu polskiego, kitóre wyraziło się w 
wydaniu przepisów przeciwko spekula 
cji walutowej, oddziałało łagodząco na 
nerwowe nastroje i załamało tendencję 
spekulacyjną. Na czarnej giełdzie w 
Warszawie zapanowała konsternacja 
w obawie przed konsekwencjami kar* 
nemi spekulacji.

W  przeglądach sytuacji na rynkach 
finansowych, dzienniki niemieckie 
stwierdzają, iż zagranica oceniła sytua­
cję walutową w Polsce ze spokbjem 
zwłaszcza, że ostatnie zarządzenia nie 
mają nic wspólnego z dewaluacją. Pra* 
sa niemecka notuje oświadczenie Rzą* 
du polskiego, że ostatnio wydane prze­
pisy nie wpłyną ujemnie na obroty z 
zagranicą i zaznacza ze swej strony, że 
naskutek nowyqh rozporządzeń obroty 
polsko*niemieckie w niczem nie będą 
naruszone.

Londyn. 29. 4. (PAT.) „Financial 
Times", omawiając zarządzenia polskie 
przeciwko spekulacji walutowej, pod­
kreśla, że nie były one niespodzianką. 
Deki et rządowy wydany został, celem 
przeszkodzenia spekulacji. Rząd polski 
dał zapewnienie, iż zobowiązania zagra 
niczne wypełnione zostaną w terminie. 
Co do tego nie można mieć żadnych 
obaw. Ponadto Rząd polski oświadcza, 
iż nie ma zamiaru dewaluować waluty.

Zg o n  króla Egiptu.
Kair. 29. 4. łPAT.) Król Fuad pierw­

szy zakończył życie o godz. 13*ej 
min. 30. Pogrzeb króla odbędzie się 
we czwartek. Król będzie pochowany 
w meczecie ELRisai, który sam kazał 
zbudować w pobliżu cytadeli u stóp 
wzgórz Mokattam, leżących naprzeciw 
doliny Nilu i pustyni Sahary. Grób 
Fuada, pierwszego konstytucyjnego 
króla Egiptu, znajdzie się obok gro* 
bu jego matki. Zwłoki króla będą 
przeniesione przed pogrzebem z pa* 
łacu w Kubbeh do pałacu Addin w 
centrum miasta, z tego pałacu odbędzie 
się gogrzeb.

POŁĄCZENIE KÓŁ PUŁKOW YCH 
I ZW . LEGJONISTÓW .

Warszawa. 29. 4. (PAT.) W yłoniona 
w dniu 21 listopada 1935 r. komisja z 
ramienia gen. Rydza-Śmigłego, jako 
prezesa Legjonowych Kół Pułkowych, 
oraz Zarządu Głównego Związku Le* 
gjonistów Polskich w osobach: gen.
Sławoja-Skladkowskiego, gen. Kru* 
szewskiego, pułk. Albrechta, posła Sta 
rzaka, pułk. Orskiego, posła Brzęk- 
Osińskiego i sekretarza gen. Henisza, 
ukończyła swoje prace i przygotowała 
projekt statutu, mający na celu połą* 
czenie obu organizacyj. Projekt powyż 
szy został zaaprobowany na posiedze* 
niu Zarządu Głównego w dniu 21*go 
kwietnia 1936 r.

Wobec powyższego Zarząd Główny 
Związku Legjonistów Polskich na pod 
stawie statutu zwołuje do Warszawy 
13-ty walny zjazd delegatów na dzień 
24 maja 1936 r.
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Wiadomości bieżące.
Ś r o d a
Piotra m,

Jutro: K atarzyny p. 
W schód słońca 4'10 
Z achód „ 18'57

T EA T R  W IELKI.
Środa godz. 20 ,,N ieuspraw iedliw iona 

godzina".
C zw artek godz. 20 ..N ieuspraw iedliw io­

na godzina".
Piątek godz. 20 „G rube ryby".
Sobota godz. 20 „N ieuspraw iedliw iona 

godzina".
N iedziela godz. 15.30 „G rube ryby". — 

G odz. 20 ..Straszny dw ór".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś nieczynny.

KINOTEATRY:
A PO L L O : „M azur" z Połą Negri. 
C H IM E R A  „W esołe szaleństw o". 
C O L O SSEU M : „W ielka księżna i chło* 

piec hotelow y". Rewja „Zegnam y na we­
soło".

K O PE R N IK ; „O saczona". 
M A R Y SIE Ń K A : „B olero — W iosna w 

Paryżu"
M E T R O : „K obiety w jego życiu". 
M U Z A : „C aliente miasto miłości" z Do* 

lores dcl Rio.
PA ŁA C E: „Ewa" z M. Schneider, H . 

M oserem  i A delą Sandrock.
P A N : „Z apom niany człowiek" z W alla- 

cc Beery i „N ocny patro l" z Laurel i H a r­
dy-

PA X : ,-Mała mateczka".
STY LO W Y : „Człow iek, k tó ry  rozbił

bank  w M onte C arlo" i rewja.
SW IT : „K arjera" z M artą Eggcrt.  ̂
T O N : „G abinet figur w ojskow ych".

— Teatr W ielki. Dziś w środę, 29-go 
b. m. o godzinie 8*mej w ieczorem , „Nieu* 
spraw iedliw iona godzina" kom edja Bekef* 
fiego z czołowem i siłami zespołu lwów* 
skiego w rolach g łów nych. Reżyserja Kon* 
stantego Tatarkiew icza.

— Teatr Rozmaitości nieczynny.
— „Cyrulik warszawski" z Jarosym 

we Lwowie. Już dn ia  9-go maja b. r. zje* 
żdża słynny tea tr rew jow y „C yru lik  War* 
szaw ski, w raz z całym zespołem  i rozpo* 
czyna sw oje przedstaw ienia w T eatrze 
Rozm aitości.

KOMUNIKATY.
— Polskie Towarzystwo Politechniczne

zaw iadam ia swych członków, że w piątek 
dnia 1 maja 1936 r., odbędzie  się w  sah 
T ow arzystw a przy ul. Z im orow icza 1. 9, 
odczyt p. P ro t. Inż W ilhelm a M ozera p. 
t.: „N ow sze m aterjały , stosow ane w bu* 
dow nictw ie m aszyn" (na tle w rażeń z wy* 
staw y autom obilow ej w Berlinie i M aszy­
now ej w  Lipsku).

Początek punktualn ie  o godzinie 18.30. — 
G oście w prow adzeni przez C złonków  ■— 
mile w idziani.

— Walne zgromadzenie członków  czyn­
nych T ow arzystw a N aukow ego we Lwo­
wie odbędzie się w sobotę, dnia 2 maja, 
o godz. 4.30 popo ł w sali posiedzeń Sena­
tu A kadem ickiego U niw ersytetu  J. K., ul. 
M arszałkow ska 1 I P.

— Z M ałopolskiej Straży Obywatel­
skiej. W alne zgrom adzenie członków  Mas 
łopolskiej Straży O byw atelskiej we Lwo­
wie odbędzie się 9 maia br. o godz. 5-tej
0 7 ) :  w razie zaś b raku  kom pletu  o go­
dzinie 6stej (18) w loka lu  p rzy  ul. Cho- 
rążczyzny  5, II. p. Praw o uczestniczenia 
we w alnem  zgrom adzeniu mają ty lko ci 
członkow ie, k tó rzy  uiścili w kładki n a j­
mniej do końca roku  1935.

— Kierownictwo szkoły ćwiczeń przy 
Iftzem  Państwow em  Seminarjum N auczy- 
cielskiem Zeńskiem im. A . A snyka we
Lwowie, ul. Sakram entek 1. 7 przyjm uje 
zgłoszenie do 4-ch klas Sokoły ćwiczeń
dnia 7 maja br. od  godz. 12—14 i dnia 
8 maja br. od  godziny  11 —13._

— „Zielone Święta we Lwowie". W  dniu 
27 bm. odbyło  się posiedzenie Kom itetu 
obyw atelskiego im prezy . Z ielone Święta 
we Lwowie" p rzy  w spółudziale delegatów  
tych w szystkich tow arzystw , k tóre zgłosiły 
swój akces do w spółpracy nad  zorganizo­
w aniem  tej ogólno-lw ow skiej im prezy. —■ 
P rogram  im prezy referow ał ref. turystys 
czny Z arządu  m iejskiego To-dt. Ze złożo­
nego spraw ozdania w ynika, żfc sprawa pro 
pagandy  naszego m iasta ruszyła już n a ­
przód . W  d ru k u  znajdu je  się w yczerpu­
jący przew odnik  po Lwowie, opracow any 
przez prof. M edyńskiego. O puści on pras 
sę w połow ie maja. A fisze propagandow e 
zostaną  w ydane przez M in. kom unikacji. 
Z arząd  miasta poczyni! kroki w  M inister­
stwie kom unikacji o uruchom ienie pocią­
gów  popu larnych  z całej Polski.

KRONIKA MIEJSKA.
N ow y zarząd Klubu m otocyklow ego ZS.

D nia 24 bm. odby to  się konsty tuujące po ­
siedzenie zarządu K lubu  m otocyklow ego 
ZS., w ybranego przez w alne zebranie. 
Prezesem k lubu  został ponow nie inż. Kon? 
rad Lisowski, wiceprezes Jan  K orecki, se­
k retarz  mgr. A ndrzej M oszyński, skarbn ik  
Kaz. O leksy, członkow ie zarządu : dr. K a­
rol Kuhl i dyr. W ł. Sołowij. K om endan­
tem O ddziału  i kapitanem  sportow ym  Klu* 
bu  jest inż. W ł. P laskura.

Program obchodu 1 maja zatwierdzony 
przez władzę. W  Starostw ie grodzkiem  od ­
była się w czoraj konferencja p rzedstaw i­
cieli partyi socjalistycznych i zw iązków  
zaw odow ych, celem ustalenia program u 
święta robotniczego w dniu  1 maia. Staro-

Rada Miejska wobec tragkoiydi zajść. •Z TEATRU, *■ .71

Wczorajsze posiedzenie Rady miej- 
skliej wypełniła całkowicie sprawa 
krwawych, tak bolesnych zajść w 
czwartek dnia 16 b. m. Rada w komple­
cie. Galerje zapełnione. N a wstępie 
dłuższe przemówienie wygłosił wice- 
prez. dr. Ostrowski analizując przyczy* 
ny socjalnosekonomiczne, które leżały 
u źródła czwartkowej tragedji. Oma* 
wiając zagadnienie zatrudnienia, mów­
ca oświadcza, że gmina zatrudnia 4500 
pracowników, a ponadto troszczy się 
o utrzymanie 1.500 emerytów. Łączna 
suma osób, pozostających na utrzyma­
niu grnmy, wynosi 8 proc. mieszkań* 
ców Lwowa Opieka nad bezrobotny­
mi nie leży w sferze obowiązków usta­
wowych gminy i jest zagadnieniem 
ogólno*państ\vowem, mimo to jednak 
Lwów, jak żadne inne miasto, rozto* 
czył nad bezrobotnymi i bezdomnymi 
serdeczną opiekę, w czem dopomaga 
cale obywatelstwo lwowskie. Tu prezy­
dent zatrzymuje się nad działalnością 
Komitetu Opieki Społ. i podaje szereg 
ciekawych cyfr, dotyczących formy 
dożywiania, a co łącznie stanowi w r. 
1935—36 sumę 685.000 zł. Również sze­
roko omawia prezydent akcję Opiekji 
Pozaszkolnej, z której korzystało oko­
ło 14.000 osób.

Najwięcej miejsca poświęcił wicepr. 
dr. Ostrowski akcji zatrudnienia bez* 
robotnych we Lwowie. W  ciągu ostat* 
nich 6 lat, łącznie z rokiem bieżącym, 
wydało miasto na roboty publiczne o- 
gólem 20,300.000 zł. (16 proc. budżetu), 
z czego 15 milj. pokryto z dochodów 
gminy a resztę z pożyczek i dotacyj.

Referent przechodzi kolejno wszyst* 
kie roboty inwestycyjne i konserwa* 
cyjne, jakie dokonano w ostatnim 3- 
letnim okresie w mieście, bądź też w 
przedsiębiorstwach miejskich. Nie po* 
minął prez. Ostrowski i sprawy kon*

tyngentów kredytowych na poparcie 
ruchu budowlanego czy to na odcinku 
budownictwa jednostkowego czy zbio­
rowego.

W  dalszej kolei omówił prezydent 
program inwestycyjny na sezon bie­
żący. Pod koniec wiceprezydent dr. 
Ostrowski wskazuje na możliwości in* 
westycyjne, jakie czekają miasto z in* 
nych źródeł, a zwłaszcza w formie wiel 
kich budowli przeróżnych instytucyj i 
organizacyj.

Przemówienie prez. dr. Ostrowskie* 
go przyjęto oklaskami.

Zkolei wszystkie kluby radzieckie 
złożyły wobec ostatnich zajść deklara* 
cje, poprzedzane przemówieniami 
przedstawicieli odnośnych klubów. 
Wszystkie deklaracje wyrażały najgłęb 
sze uczucia dla wszystkich ofiar i po* 
szkodowanych w dniu 16 kwietnia br., 
potępiając winnych, pożałowania god­
nych zajść.

Pierwszą deklarację złożył imieniem 
Polskiego Klubu Radzieckiego prof. 
Weigel. Imieniem Klubu P.P.S. w for­
mie deklaracji ustosunkował się do 
zajść r. Skalak. Deklarację imieniem 
Klubu Narodowego wygłosił r. dr. Ja- 
nelli, a imieniem Żyd. Klubu Naród, 
dr. Schmorak. Akces do deklaracji Pol 
skiego Klubu Radzieckiego zgłosił 
imieniem Żyd. Klubu Mieszczańskiego 
r. Mund.
W  wymienionych deklaracjach w for* 

mie apelu zwrócono się do władz o u* 
dzielenie kredytów na cele robót, by 
stępić ostrze zbyt ciążącego nad Lwo* 
wem bezrobocia.

Po odczytaniu deklaracyj, które mia­
ło przebieg spokojny i poważny, p. 
Prezydent wezwał Radę Miejską do 
wyrażenia swego żalu i współczucia 
dla ofiar przez jednominutowe milcze­
nie.

Wysprzedaż złotych monet, woluty obcej 
i złoto w sztabach

Agencja W schód informuje, że w 
Banku Polskim we Lwowie panuje 
wielki ruch przy kupnie przez Bank 
złotych monet i waluty obcej. Na sku* 
tek zarządzeń dewizowych, publicz* 
ność przynosi do Banku obfity mate- | 
rjał wałut, złota, a nawet złota w szta* 1 
bach, aby je spieniężyć po obowiązu­
jącym kursie. Bank Polski od szeregu 
miesięcy nie widział tak! wielkiego ma> 
terjału i! kapitałów, leżących dotąd w 
bezruchu, w zupełnem zamrożeniu zc 
szkodą i to bardzo wielką dla obrotu 
gospodarczego i możliwości finanso* 
wania dużych inwestycyj. Z  powyższe­
go wynika, że zarządzenia dewizowe 
spowodowały w konsekwencji wypły* 
nięcie na rynek gospodarczy bardzo 
znacznych zapasów waluty obcej, ku­
powanej za złotego polskiego. Zaofia* 
rowanie złotych monet i obcych walut 
do wymiany na złote polskie odbywa 
się również w innych bankach dewizo*

wych. Na giełdzie zaobserwowano du­
że zainteresowanie papierami lokacyj* 
nymi.

CZARN A GIEŁDA ZAMARŁA.
W  lwowskich kołach finansowych 

zwracają uwagę, że nietylko ostre reprc 
sje zapowiedziane w stosunku do spe­
kulantów, ale także warunki finanso* 
we, unieruchomiły zupjełnie t. zw. czar 
ńą giełdę. Wszyscy ci, którzy zajmowa* 
li się pośrednictwem w kupnie i sprze­
daży walut — jak twierdzą w kołach 
finansowych — zapadli się pod ziemię. 
Nietylko nikt nie chce ryzykować wy* 
soklich kar dla kilkuzłotowego zarob­
ku, ale także brak gotówki uniemożli­
wia przeprowadzanie niedozwolonych 
transakcyj. W  tej chwili spekluacja nie 
ma żadnego pola do działania, pracują 
i regulują życie £inansowo*gospodaircze 
banki dewizowe.

Uchwały Magistratu.
N a w czorajszem posiedzeniu m agistratu 

uchw alono uruchom ić dalsze robo ty  celem 
zatrudnienia bezrohotnych. a mianowicie 
oddano  f-rnie inż. N . Landau budow ę dro* 
gi w ulicy Kadeckiej, oraz firmom A . D o­
mański, G raf i Jenkner, oraz K. Przetocki 
budow ę kanałów  w ul. K ulparkow skiej, 
ul. Jagiellońskiej i pl. Smolki, oraz w ul. 
Zyblikiew icza. K oszt budow y ul. K ade­

ckiej wyniesie około  270 tys. zł., koszt bu* 
dow y kanałów  około  20 tys. zl. O ddano  
7 firmom przew óz ziemi i m aterjalów , 
w yrobów  betonow ych i piasku z p iasko­
wni miejskiej w Lesicnicach. Z atw ierdzono 
plan szczepienia przeciw  ospie na terenie 
Lwowa. Szczepienie bedzie trw ało  od 1-go 
maja do 15 czerwca br. Pozatem  załatw io­
no szereg m niejszych spraw.

stwo zezw oliło na urządzenie w spólnego 
pochodu w szystkich zw iązków  i organiza* 
cyj z pi. G osiew skiego i pl. Strzeleckiego 
pod T eatr miejski, gdzie nastąpi rozw ią­
zanie pochodu. Popo łudn iu  odbędzie się 
akadem ja w T eatrze W ielkim  oraz zawody 
sportow e na boisku RKS.

Aresztowanie sprawców wielkiego wła­
mania. W  toku  dochodzeń  przeprow adzo­
nych przez policję w zw iązku z włamać 
niem do sklepu galan tery jnego  Izraela Im- 
bera p rzy  ul. Słonecznej 11, gdzie skra­
dziono tow arów  galan tery jnych  na kwotę 
6.500 zł. u jaw niono, że k radzieży  tej do­
konali Józef Pauk Z ofja Pauk (Sadlow* 
skiego 7) i Emil Kościuk (Sadłow skiego 
18). W  czasie rewizji u w ym ienionych zna­
leziono część skradzionego tow aru . Szajkę 
złodziejską odstaw iono do dyspozycji sę- 
dzieg śledczego.

A pelacyjny proces adw. Kaufmana i to­
warzyszy. W  dniu 27 *go br. rozpocznie się 
p rzed  tu t. T rybunałem  apelacyjnym  roz­
praw a odw oław cza bohaterów  głośnej pa­

nam y drohiobyckiej na szkodę BGK . i 
PBZ. dr. K aufm ana i Parisera, oraz b. dy ­
rektora d ra  Szelińskiego i p rokuren ta  Tur* 
kiewicza, skazanych, jak  w iadom o, przez 
sad okr. w  Sam borze.

Program radiowy.
Czwartek, 30 kwietnia. 

Lwów. Godz. 6.30: A udycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: D ziennik po łu ­
dniow y. 12.15: Poranek szkolny. 13: Płyty. 
15.15: G iełda. 15.30: M uzyka lekka. 16: 
O pow iadanie dla dzieci. 16.15: K oncert.
16.45: „Cala Polska śpiewa". 17: O dczyt 
w ojskow y. 17.15: O rkiestra kam eralna. 18: 
Pogadanka aktualna. 18.10: Recital w io­
lonczelow y. 18.30: Pogadanka techniczna. 
18.45: Płyty. 19: O dczyt. 19.20: K oncert 
Teklamowy. 19.35: W iad. sport. 19.45: Po* 
gadanka aktualna. 20: K oncert muzyki
lekkiej. 20.45: Dziennik wieczorny. 21:
Słuchow isko. 22: P łyty.

W ystępy wiedeńskiego teatru 
Reintiardta.

Komedja Franciszka M olnara; „Wielka mi­
łość" w  reżyserji Paula Kalbecka.

Sam utw ór, odgryw any przez w iedeński 
zespół, jest lekką bzdurą. G dyby  był g ra­
ny  przez tea tr lwowski, recenzenci nape* 
w no zakw estjonow aliby ciężar gatunkow y 
sztuki. Bo ostatecznie dw a etapy milośoi 
przeczulonej si.ostry pyskatej micszczane- 
czki, M argity  Agi nic zostały dostatecznie 
uspraw iedliw ione 6 długi cmi odskujJm i i 
niew ielu dow cipam i sfow.neini (sytuacyjny 
ty lko  ieden: pow ró t Ludwika z b irban tk i). 
A le nie w tem rzecz N ie d o b ó r repertuaru  
w artościuje pracę w iedeńskich rcinhardtow  
ców. P rezentują oni przedew szystkiem  kla­
sę gry aktorskiej i to  jest u  nich punktem  
pokazow ym .

N iety lko  czwórka czołow ych ak torów : 
(znani z filmu „M arja Baszkircew") H ans 
Ja ray  (tu m alarz Iw an) i Liii D arw as (M ar- 
git). a także Frieda R ichard (..Ekscelcn* 
cja") i ak tor grający rolę Ludwika. N ie ­
ty lko oni zasłużyli na uwagę, ale cały ze­
spól. Zgranie, tem po gry, a przedew szyst­
kiem jej sty l: p rosty  a w ykończony do
wszystkich subtelności, mogły być przed* 
miotem podziw u. Ta gra w łaśnie i to  p o ­
traktow anie reżyserskie sztuki stwarzało 
specjalną wartość. W artość, k tóra z każ­
dego aktora i z każdego tekstu  czyni p raw ­
dziwy, żywy teatr. N ie idzie tu  o warto* 
ści treściowe, ale o tw orzenie życia sceny 
; to  w łaśnie zasadniczo i pew nie w ystę­
puje w w idow isku farsowem zespołu Rein- 
hnrdta. A  więc teatr. T eatr sam w sobie. 
Z  byle bzdury  — cudo.

..Porachunki" z organizatoram i i kitn 
innym : 1) dekoracyi dostarczono fatal­
nych. Czy napraw dę lepszych we Lwowie 
nie by ło? . 2) co oznaczała ta licha muzy* 
czka przed spektaklem ? 3) B ardzo dzi­
wne. że im prezę ugoszczono w  sali Co- 
l.osseum. C zy tea tr w iedeński nie godzien  
by l p rogów  T eatru W ielkiego, na którego 
scenie w ystępow ały już różne „chóry  ko ­
zaków  dońskich" — ? B. W. L.

Sztuka ludowa 
w  nowoczesnem w n ę trzu .

Zainteresow anie tw órczością ludow ą, któ 
re w  okresie przedw ojennym  koncentro­
wało się u nas głów nie na budow nictw ie 
ludu  podhalańskiego, pod względem zdol* 
ności artystycznych rzeczywiście góru jące­
go nad  innem i regjonami, obecnie zw ró­
ciło się ku wszystkim obszarom  Rzeczy­
pospolitej. I dzisiaj nikt, kto świadom 
praw  rządzących tw órczością artystyczną 
nie myśli o tem, żeby w zory  ludow e brać 
za punk t wyjścia w ksztaltow aU u cech 
narodow ych sztuki dojrzałej. C hodzi tyl* 
ko o to. żeby te niezm ierzone bogactwa 
w yobraźni artystycznej, jak ie  znajdujem y 
w sztuce ludow ej, zabezpieczyć przed za­
gładą, i samą tw órczość ludow ą uchronić 
od w ypaczenia wzorami fabrycznej tande­
ty  i od grożącego jej dziś zupełnego za­
niku. Równocześnie zaś z pracą w  tym 
k ierunku  pow szechność zrozum ienia dla 
oryginalnego piękna ' artystycznej wytwór* 
czości ludu , niefałszow anej żadnem i dy ­
rektywam i z zew nątrz, sprawia, że te w ła­
śnie o;vginaIne jego w ytw ory  znajdują 
dzisiaj bardzo  licznych nabyw ców  w śród 
zam ożniejszych w arstw  ludności miejskiej.

W  tych okolicznościach w ystawa o tw ar­
ta obecnie w  M uzeum  Przem yślu A rt., a 
zorganizow ana przez inż. B ogdanow icza i 
p. M odzelew ską posiada dużą aktualność. 
Jest ona bowiem zakrojoną na większą 
miarę p róbą pokazania w  jaki sposób mo* 
żna i należy łączyć w ytw ory  użytkow ej 
sztuki ludow ej z urządzeniem  now oczes­
nych w nętrz mieszkalnych.

W  zrealizow anie tej p ró b y  interesującej 
z dydaktycznych w zględów  w łożono wiele 
sum iennego w ysiłku. N ie we w szystkich 
jednak szczegółach w ypadła ona przeko­
nyw ająco. I tak  np. w ykonany  w edług 
pro jek tu  inż. B ogdanow icza — jego b o ­
wiem pom ysłu  są wszystkie w nętrza na 
wystawie — pokój pani, o zakroju raczej 
luksusow ym , w  którym  jako  elem enty u* 
rządzenia w ystępują jaskraw o barw ne leż- 
niki huculskie, najw ym ow niej może d o ­
wodzi. że koordynacja  artyst. w yrobów  
ludow ych z now oczesnem  meblarstwem  
wymaga wiele ostrożności i artystycznego 
taktu  i niczawsze jest czemś estetycznie 
właśaiwem i pożądanem . Pew ne zastrzeże­
nia m ożnaby  w ysunąć także co do formal* 
nej strony  niektórych z pośród  zadem on­
strow anych sprzętów .

Z pełnem  natom iast uznaniem  patrzym y 
na w ytw ory w ieśniaczek z K oszyłowicc, 
zwłaszcza nakryoia stołów, w których m o­
tyw y zdobnicze wzięte są z podolskich  
haftów  ludow ych. Inicjatyw ę do tych prac 
dala p. M odzelewska.

N akoniec muszę podkreślić niezw ykle 
staranne i przem yślane p o d  każdym  wzglę­
dem urządzenie tej w ystawy. J. G .

ODJAZD PREMJERA BELGJI.
Warszawa. 29 kwietnia. (P. A. T.) 

Wczoraj o godz. 22 min. 13 odjechał 
w drogę powrotną do Brukseli p. pre* 
mjer van Zeeland wraz z małżonką 
oraz towarzyszącemi mu osobami.

Na dworcu głównym żegnali opusz­
czającego Warszawę premjera van Zee 
landa premjer Kościałkowskli, min. 
Beck, wiceprem. Kwiatkowski i inni.
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N in . Górecki o sytuac
gospodarczej w  Polsce.

Eo otwarciu Wyższego Urzędu Gór­
niczego minister Przemysłu i Han* 
dl u dr. Górecki przybył do Izby Prze* 
myslowo*Handlowej, gdzie odbyła się 
dłuższa konferencja z udziałem prezy* 
djum Izby, przewodniczących komisy] 
Izby, radców reprezentujących poszczę 
gćjrie działy życia gospodarczego, oraz 
dyrekcji Izby. P. Minister przybył w 
towarzystwie P. woj. Beliny-Prażmow- 
skiego oraz przybyłych wraz z nim 
dygnitarzy ministerjainych.

Konferencję zagaił prezes Izby dr. 
Szarski, który w swem przemówieniu 
poruszył sprawę wydanych ostatnio 
zarządzeń dewizowych, poczem pod­
niósł sprawę szkód, jakie życie gospo* 
darcze na terenie Lwowa poniosło w 
następstwie wypadków w dniach 12 
do 14 bm. Mimo że rejestracja nie zo* 
stała do tej pory ukończoną, kwota za* 
rejestrowanych szkód sięga już w chwi 
Ii obecnej 600.000 zł. Prezydjum Izby 
odniosło się do dyrektora Izby Skar­
bowej o zastosowanie ulg podatko­
wych dla poszkodowanych kupców i 
przemysłowców, do p. Ministra zaś 
zwraca się obecnie o interwencję w 
sprawie wyasygnowania funduszów 
na zasiłki dla tych kupców, którzy w 
dotkliwy sposób dotknięci zostali wy-

PREMJER V A N ZEELAND NA  
ZAMKU.

Warszawa. 29 kwietnia. (P. A. T.) 
W  dniu wczorajszym P. Prezydent 
Rzplitej przyjął na audjencji p. premje 
ra van Zeelanda. Po audjencji na Zam* 
ku królewskim P. Prezydent podejmo­
wał śniadaniem p. premjera van Zee* 
landa.

padkami a nawet pozbawieni możli* 
w o ści daiszego zarobkowania.

W  odpowiedzi p. Minister oświad* 
czył, że po powrocie do Warszawy, po 
ruszy te sprawy w.innych resortacjh w 
myśl interesów Lwowa.

Zabójcy min. Pierackiego
przed sądem apelacyjnym .

Warszawa. 29. 4. (PAT.) W  dalszym 
ciągu wczorajszej rozprawy w sądzie 
apelacyjnym zabrał głos prokurator 
Żeleński, który oświadczył m. in„ że w 
świetle rozprawy apelacyjnej nie został 
obalony ani jeden dowód przeciwko

Wezwanie do Kombatantów.

M OTORYZACJA I CENY SA M O C H O D U
Spraw a m otoryzacji porusza obecnie o; 

p in ję  całej Polski. Ściśle z nią związany 
jest z jednej strony  problem at ceny w o­
zów, k tóra pow inna stać na poziom ie cen 
europejskich, z drugiej zaś kw cstja tan io- j 
śc. produkcji k ra jow ej.

Okaziuje się, żc przem ysł polski zdał 
pod  tym względem całkowicie egzamin. 
P opu larny  w óz krajow y (Polski F iat 5081 * 
kosztuje, jak  w iadom o zl. 5.400 w w yko- I 
nan iu  luksusow em . z dwoma kolam i za^ 
pasow em i na superbalonach |

T aki sam Fiat, p rodukow any  zagranicą, i 
kosztuje w różnych krajach następująco: j

w  A ustrji Sch. 6.600 =  zl. 6.600. j
w N iemczech RM. 2.710 =  zł. 5.775. 
we W łoszech Lir. 13.660 =  zł. 5.805. j 
w Szwajcarji Frs. szw. 4.025 =  zl. 6.970, 1 
we Francji Lrs. fr. 16500 =  zl. 5.915, 
w H iszpanji Pzas. 7.675 =  zł. 5.756. 
N ależy zauważyć, że te zagraniczne ceny 

dotyczą wozu na zw ykłych balonach i bez

O godz. 17.30 sala Kasyna i Koła 
Lit.-Art. wypełniła się po brzegi lwów 
skimi kombatantami, przedstawiciela* 
mi sfer gospodarczych i politycznych 
oraz reprezentantami władz administra 
cyjnych z woj. Beliną-Prażmowskim i 
gen. Litwinowiczem na czele.

Za stołem prezydjalnym, otoczonym 
wieńcem sztandarów kombatanckich, 
zasiadł zarząd Federacji P. Z. O. O.

Przybyłego Ministra Gen. Romana 
Góreckiego, prezesa Zarządu Główne­
go Federacji powitał prezes Wojciech 
Goluchowski, poczem imieniem Zwią­
zku Obrońców Lwowa przemówił wi­
ceprezydent Ostrowski. Następnie za* 
orał głos min. Górecki.

W  przemówieniu swem p. Minister 
naszkicował obraz ostatnich zmagań 
się rządu z kryzysem i podkreślił obD* 
wiązki, jakie w tej chwili ciężkiej spo*. 
czywają na b. Obrońcach Ojczyzny.

W  zmaganiach się naszych z kryzy* 
sem poszliśmy jednak o niewielki 
krok naprzód.

Pierwszym sukcesem w tej walce, to 
uzyskanie równowagi budżetowej. Bez 
tego kardynalnego założenia każdej 
solidnej gospodarki nie można było 
myśleć o stworzeniu jakiegoś pozy* 
tywnego programu.

Drugim ważnym sukcesem w walce 
z kryzysem, to zwiększenie naszego

obrotu handlowego i to głównie w 
dziedzinie przetworów przemysłu han 
dlowego. Fakt dużego znaczenia, bo 
w konsekwencji musi nastąpić popra­
wa stosunków w rolnictwie i w tych 
gałęziach przemysłu, których produk* 
cja służy wyłącznie potrzebom wsi.

Ta lekka poprawa sytuacji, to nie­
wątpliwy wskaźnik poprawy ogólnego 
położenia gospodarczego. Ale nie na­
leży być przesadnym zaraz optymistą, 
trzeba wytrwale iść naprzód, niezapo* 
minąć o tem, że u nas ciągle i jeszcze 
bardzo długo będzie istniała duża roz* 
piętość między przyrostem rąk wycią­
gających się po pracę, a możliwością 
zatrudnienia tych rąk.

W  dalszym ciągu swego przemowie* 
nia p. Minister podkreślił, że rząd jest 
daleki od wszelkich cudów i ekspery­
mentów gospodarczych — bo im więk­
sze cuda, tem większe po nich załama* 
nia. ,

W  tej sytuacji kombatanci muszą się 
stać ośrodkami odporu, muszą wal­
czyć z podnoszącym głowę partyjnie* 
twem. ■

*  *  *

Po zebraniu w Kasynie, Minister 
Górecki, jako prezes Zarządu Główne* 
go Oficerów Rezerwy, udał się do lo* 
kału tej organizacji, gdzie odbyła się 
koleżeńska pogawędka.

poszczególnym oskarżonym. Stwier* 
dzono ponad wszelką wątpliwość, że 
morderca ś. p. min. Pierackiego, Maciej 
ko, był członkiem O. U. N. Jest to fakt 
o doniosłości historycznej. W yrok 
przeciw sprawcom tej zbrodni będzie 
również wydarzeniem historycznem. 
Wszyscy, którzy przyczynili się do za* 
bojstwa, a potem do ucieczki sprawcy 
zbrodni, wiedzieli co robią i chcieli 
tego. Więcej nawet, chcieli, żeby ten 
strzał był jak najdonoślejszy.

W  zakończeniu prokurator prosi o 
zatwierdzenie w całości wyroku pierw­
szej instancji. Dalszy ciąg procesu dziś.

Komu „Feniks”  dawał łapówki.

specjalnego resorow ania oraz wzm ocnień, | 
k tó re  w prow adziła krajow a fabryka, celem 
przystosow ania w ozów  do naszych w arun­
ków drogow ych. Ciekawe iest rów nież te  
w śród  w ym ienionych krajów  prócz W ioch, 
ty lko  Francja p rodukuje  całego Fiata u 
siebie, podobnie jak Polska, w N iemczech 
zaś istnieje m ontow nia_Fi‘ń a - Reszta im por­
tuje gotowe wozy.

Paryż. 29. 4. (PAT.) Agencja Hava 
sa donosi z Wiednia, że po ujawnieniu 
afery „Phoeniksa*' rozeszły się pogło­
ski, iż z funduszów tej instytucji korzy 
stały poszczególne osoby i organizacje. 
W  związku z tem zostało przeprowa­
dzone dochodzenie, którego wyniki zo 
stały dziś oficjalnie opublikowane. Ko­
munikat ten stwierdza, że zarzuty po* 
stawione prezesowi kolei związkowych 
Vaugoin i b. min. ks. Schoemburg Har 
tenstein są bezpodstawne. Niemniej jed 
nak zarówno Vaugoin jaki i Schoem* 
burg Hartenstein podali się do dymi- 

1 sji. Prezes austrjackiego biura turysty- 
; cznego Strakella, którego udział w  afe- 
| rze „Phoeniksa" był przedmiotem spo* 
: ru, został zwolniony z zajmowanego 
I stanowiska. Stronnictwo narodowo*so- 

cjalistyczne otrzymało od tow. „Phoe-

niks1' 494.000 szylingów, a narodowy 
fundusz żydowski 500.000 szyi. W  afe­
rę „Phoeniksa" nie jest zamieszany 
nikt z Heimatschutzu. Organizacja ta 
otrzymała jedynie, jako zwrot z powo* 
du umorzenia zbiorowego ubezpiecze­
nia, sumę 95.000 szyi. Jeden z tygodni* 
ków wiedeńskich otrzymał od tow. 
„Phoenikls" sumę 635.000 szyi.

KRWAWE STARCIA W  NAZARE­
CIE.

Jerozolima. 29. 4. (PAT.) W e wtorek 
doszło w Nazarecie do starcia między 
demonstrantami arabskimi a policją. 
Policja zmuszona byał do użycia broni 
palnej. Kilkunastu Arabów i trzech po­
licjantów odniosło rany.

W ielki sukces „H arnasió w ”  
w  P a ryżu

Paryż. 29. 4. łPAT.) Na scenie wiel* 
kiej opery paryskiej odegrany został 
w poniedziałek po raz pierwszy balet 
Karola Szymanowskiego „Harnasie", 
w układzie choreograficznym Lifara, w 
kostjumach i dekloracjach Ireny Loren- 
towicz*Karwowskiej.

Premjera wyznaczona na jeden z wie­
czorów abonamentowych opery, groma 
dzących elitę kulturalną Paryża, stała 
się jednym z największych sukcesów 
artystycznych obecnego sezonu opery. 
Owacje po  zakończeniu przedstawie­
nia trwały tak długo, że kurtyna mus i a" 
ła iść w górę kilkanaście razy.

Gmłda z dnia 29 kwietnia
W A R SZ A W A  -  G IE Ł D A  PIE N IĘ Ż N A .

D ew izy: Belgja 89.88. Berlin. 213.45,
G dańsk 100, H o land ja  360.85, K openhaga 
117.49, L ondyn 26.25, N . Jo rk  5.31 i pięć 
ósm ych, kabel 5.31 i siedem ó.smych, Oslo 
132.23, Paryż 35.01, Prag-a 21.95, Sztok­
holm  135.40, Szwajcarja 173.23, W łochy 
42.50, Helsin.gf.ors 11.59, H iszpanja 72.70, 
M ontreal 5.29 i jedna czw arta Papiery  pań  
stow e: 4 orc. inwest. 70, 5 prc. konw ers. 
55.75, 5 prc, kol. 55.50, 6 prc. doi. 79.75, 
4 prc. doi. 51.50, 7 prc. stabil. 68.50. A kcje 
B ank  Polski 98, C ukier 27.50, W ęgiel 13, 
L ilpop 10, O strow iec 27, Starachowice 31-

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Z O W A .
N a G iełdzie ob ro ty  w pszenicy, życie, 

jęczmieniu, mące i o trębach, oraz nasieniu 
słonecznika. Ż yto nieco potaniało , pozatem  
ceny niezm ienione. Tendencja naogół n ie­
jednolita , usposobienie spokojne. Z yto  stan  
dart I. 14— 14.25, II. 13.75—14. Inne kursy  
niezm ienione.

WEZUWJUSZ WALI SIĘ.
Neapol. 29. 4. (PAT.) Część bocznej 

ściany krateru Wezuwjusza zawaliła 
się i o 200 mtr. niżej utworzył się nowy 
krater, z którego wypływa strumień 
lawy, nie zagrażający jednak sąsiednim 
miejscowościom.
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JESIENNE SŁOŃCE.
(Powieść.)

(Ciąg dalszy).
— Mamcia nic wprawdzie nie wie jeszcze, bo 

wolę jej to wszystkjo opowiedzieć sama niż opisywać 
w listach. Ale będzie pan napewno w naszym domu 
dobrze przyjęty. Już ja o to się postaram. Zrozu­
miano?...

— Zrozumiano, najdroższa, i przyjęto do wia* 
domości — stwierdził radośnie Zrąb i przycisnął do 
rozpalonych ust drżącą ze wzruszenia rączkę. — Czy­
nie sądzisz jednakże, że w waszym dworze, choć nie* 
dużym, mogą być dla mnie zawysokie progi? 
A  przytem pisarz, literat!... Czy z czems takiem ma­
tka twoja się wogóle pogodzi? pytał półserjo, pół* 
żartem.

— Pan taki sławny już niby, a taki niemądry — 
śmiała się rozczulona tą skromnością Zosia. U nas 
w rodzinie sądzi się ludzi wedle ich moralnej warto­
ści. A tę mamusia, poznawszy pana, wnet oceni — 
Umie ona patrzeć w dusze.

— Duszę moją, jaka ona tam jest, zabrałaś mi
całą.

— Krzywdy jej nie uczynię — szepnęła przejęta 
i podniosła na „swojego poetę“, jak zwała go cza* 
sami, wielkie rozkochane oczy.

I w tej chwili spostrzegła, iż jego twarz oblała 
się ponsem cała o potem nagle zbladła, zdradzając 
jakiś wstrząs prawie. Jednocześnie poczuła, iż jakjby 
odruchowo chce zawrócić w inną stronę. Zdumiona

rozejrzała się wkoło i zrozumiała sytuację... W yło­
niwszy się z bocznej alei, szła naprzeciwko nich 
konsulowa Van Zenden.

Postawna, świetnie wyglądająca w perłowym 
kostjumie wiosennym, wykwintna w każdym calu 
kobieta, zrównawszy się z parą, którą już dawno mu* 
siała mieć na o.ku, obrzuciła oboje aroganckiem spój* 
rżeniem, poczem, mijając ich, skinęła głową jak kró­
lowa, łącząc z tem uśmiech nabrzmiały szyderstwem. 
Taklim wydał on się przynajmniej Zosi. Odczuła go 
niby bolesną obelgę i zakipiała oburzeniem. Zrąb 
przeciwnie wyglądał jak złapany na gorącym uczyn­
ku. Nie robił w tej chwili bynajmniej wrażenia nie* 
zależnego, będącego panem swych czynów mężczy­
zny. Była zdumiona jego nagłą przemianą i spodzie* 
wała się jakichś wyjaśnień. Gdy jednak milczał ma* 
łodusznie, wybuchnęła wzburzona:

— Co łączy pana właściwie z tą kobietą?
— Nic szczególnego — odparł, zbierając najwi­

doczniej myśli i szukając odpowiednich słów. — 
Wiesz przecie... bywam w tym domu. Tam panią 
poznałem... A konsulowa... Tak, robiła mi nieraz 
awanse i sądzi, że ma prawo być o mnie zazdrosna. 
Ale to jest fantazja i nerwy. Histeryczka!

— Nie sądzę, żeby to było wszystko. Nie jestem 
psychologiem, ale w wyrazie oczów ludzkich orjentu- 
ję się przecie. Pani Van Zenden patrzyła na nas 
z gniewem i zarazem z drwiącą pogardą. W yglądało 
to tak, jakby miała istotnie jaklieś podstawy do tego. 
W idzę jednak, że woli pan o tem nie mówić. Niech 
tak będzie narazie. Mimoto spodziewam się usły­
szeć od pana niedługo w tej kwestji całą prawdę.

— Widzę, że nie ufa mi pani?...
— Po dzisiejszem zdarzeniu niezupełnie.

— A więc skończmy ten spacer, który przybiera 
obrót tak niespodziany.

— Niespodzianki doznałam raczej ja, jak sądzę 
— skonstatowała gorzko Zosia. I nie odezwała się 
już ani słowem więcej. Przy bramie, zaraz na W iej­
skiej, pożegnała Zręba zimno i dumnie, unosząc 
w sercu urazę.

Ale ta duma i uraza zamieniły się wnet w stra* 
szliwy żal i poczucie zawodu. Oczywiście tu musi 
być na dnie jakaś nieczysta sprawa. W  tej chwili po 
raz pierwszy przypomniała sobie — wstrętny ano* 
nim... To jednak) chyba niemożliwe, bowiem do 
niego niepodobne-. Ale dziś nie był z nią szczery. 
Oczywiście... I jakże zmieszał się, ujrzawszy konsu- 
lową, jak skręcił się pod jej uśmiechem... Boże!... 
Czyżby istotnie miała się oszukać tak bardzo? 
Czyżby śmiał wplątać ją w taką kabałę! I dlaczego? 
Że mu wierzyła, że piła jak wino jego myśli i za 
dobrą monetę brała przejawy jego uczuć!... Lecz 
opadły ją ponownie wątpliwości. Tonący i za brzy­
twę się chwyta. A  może wrażliwość jej niesłusznie 
wyolbrzymia to wszystko. Może w tem niema istot* 
nie nic oprócz bezpodstawnych pretensji i zuchwal­
stwa salonowej lwicy. Trzeba tę rzecz jakoś zbadać 
jednakże...

Z tym zamiarem, nie tracąc czasu, udała się Zo* 
sia do jednej z wybitniejszych aktorek, u której bra* 
ła, po za szkołą, prywatne lekcje deklamacji i która 
znała dobrze kulisy warszawskich salonów. Prereklst 
do odwiedzenia nietrudno było znaleźć, również jak 
skierować rozmowę na dom Van Zendenów, gdzie 
świat artystyczny gromadził się dość często.

(C. d. n.)
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

IX. Km. 384 i 335, 464, 726, 72S, 792, 
822 i 881/36. Z biorow e obwieszczenie o  
licytacji. K om ornik Sądu grodzkiego m iej­
skiego Rew. IX. we Lwowie M ieczysław  
G rossm an, mający kancelarję p rzy  ul K o­
chanow skiego 21 na podstaw ie art. 604 
§ 1 podaje  do publicznej w iadom ości: 1) 
że dnia 22 maja 1936 o godz. 8.30 we 
Lwowie, ul. B rajerow ska N r. 6 odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchom ości, składających 
się z aparatu  radj-owego, mebli i m aszyny 
do pisania, oszacow anych na łączną sumę 
zł. 810. 2) że dnia 18 maja 1936 o godz.
9.15 we Lwowie, ul. Z ielona 32, poczem 
ul. T arnow skiego N r, 28 odbędzie się 2*ga 
licytacja ruchom ości, sk ładających się z 
tow arów  kolonjalnych, urządzenia sklepu 
i m ieszkania oszaoowanych na łączną sumę 
zł. 788, 3) że dnia 18 maja 1936 o godz.
8.30 we Lwowie, ul. Z ielona N r, 16 od ­
będzie się 1-sza licytacja ruchom ości, skła­
dających się z mebli, dyw anów , lam p, lu* 
ster i obrazu  przy  licytacji oszacować się 
mających. 4) że dnia 18 maja 1936 o godz.
10.15 we Lwowie, ul. A kadem icka N r. 16 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchom ości, 
sk ładających się z 2 m aszyn do pisania, 
kasy i szafy bibljofccznej, oszacow anych 
na łączną sumę zł. 850. 5) że dnia 18 maja 
1936 o godz. 9.45 we Lwowie, ul F redry  
N r. 6 odbędzie się 1-sza licytacja rucho­
mości, składających się z m aszyny do pi* 
sania, mebli, rogów  i kilim u, oszacow a­
nych na łączną sumę zł. 785. 6) że dnia 18 
m aja 1936 o godz. 8.45 we Lwowie, ul. 
Z ielona N r. 20 odbędzie  się 1-sza licytacja 
ruchom ości, sk ładających siię z fortepianu, 
m ebli, dyw anów , obrazu i ubran ia  frako ­
wego oszaoow anych na łączną sumę zł. 
4800. 7) że dnia 18 maja 1936 o godz.
10.30 we Lwowie, ul. Zyblikiew icza N r 12 
odbędzie się l*sza licytacja ruchom ości, 
sk ładających się z płaszcza dam skiego, 2 
k redensów  i serw antki, oszacow anych na 
łączną sumę zł. 900. Ruchom ości można 
og lądać w  dniu licytacji w miejscu i cza­
sie wyżej oznaczonym .
K om ornik  Sądu G rodzkiego M iejskiego.

Rewiru IX 
Lwów, 25 kw ietnia 1936. 1456K

I. Km. 134/35. Obwieszczenie o  licyta­
cji nieruchom ości. K om ornik Sądu g rodz­
kiego miejskiego rew iru I. W ilhelm  Klas 
renbaoh, m ający kancelarję we Lwowie, 
ul. A kadem icka N r. 24 na podstaw ie rr t. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej w ia­
dom ości, że dnia 3 czerwca 1936 r. o go ­
dzinie 9 p rzed  piołudn. w sali rozpraw  
O ddz. II. drzw i 29 Sądu grodzkiego miej- 
skiego we Lwowie przy  ulicy Sądowej 7 
odbędz ie  się sprzedaż w drodzp publicz* 
nego przetargu  należącej do d łu in iczk i J a ­
dw igi D em bińskiej nieruchom ości: w hu.
5498 i 5499 I. Dz., oraz whl. 432 Ś ród ­
mieście ks. gr. gm. m. Lwowa, 'W skład 
nieruchom ości whl. 5498/1., w chodzą pgr. 
1348/502 i 1388/24 łącznej pow ierzchni 448 
m kw „ w skład whl. 5499/1. w chodzą pgr. 
1348/503 o pow ierzchni 446 m kw., pgr. 
1348/504 o pow ierzchni 455 m kw., 
1348/505 o pow ierzchni 463 m kw., zaś w 
skład  nieruchom ości whl. 432 Śródm ieście 
w chodzi parć. gr. 7172/4, stanowiąca drogę, 
k tóra została obecnie zniesiona i woiclona 
do parc. gr. Ik. 1348/502, whl. 5498/1. i 
stanow i część integralną tejże parceli. 
W szystkie w ym ienione nieruchom ości jak  
rów nież parcele stanow ią jedną całość g ra ­
niczną i położone są na N ow ym  Lwowie 
K tasuczyn. ulica O bw odow a, w odległo* 
ści 10 m inut od dw orca kolejow ego „Per- 
senkóWka", W szystkie parcele użytkow ane 
są obecnie jako  pastw isko. Nicruchio-mość 
oszacow ana została na sumę zł. 7.133, cena 
zaś w yw ołania w ynosi zł. 5.349.75. P rzy ­
stępujący do przetargu obow iązany jest 
-ło^yć" rękojm ię w w ysokości 713 zł. 30 gr. 
Rękojm ię należy złożyć w gotowiźuie 
albo w takich papierach w artościow ych 
bądź książ. w kładk. instytucyj, w których 
w olno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery  w artościow e przyjęte będą w war* 
tości 3/4 części ceny giełdow ej. P rzy  licy­
tacji zachow ane będą ustawow e w arunki 
licytacyjne o ile dodatkow em  publicznem  
obw ieszczeniem  nie będą  podane  do 
w iadom ości w arunki odm ienne. Praw a 
osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia w łasności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby  te przed rozpoczęciem  prze­
targu nie złożą dow odu, że w niosły po ­
w ództw o o zw olnienie nieruchom ości lub  
jej części o d  egzekucji i że uzyskały p o ­
stanow ienie w łaściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 
dw óch tygodni p rzed  licytacją w olno oglą* 
dać nieruchom ość w dni pow szednie od 
godziny 8-ej do 18-cj, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego m ożna przeglądać w 
Sądzie grodzkim  miejskim we Lwowie, uli­
ca Sądow a 7. Sekre tarja t O ddz. II. 
Księgi hipoteczne przechow ane są w s ą ­
dzie okręgow ym  we Lwowie.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew iru I.

Lwów, 18 kwietnia 1936. 1459K

V I. Km, 465/36. O bw ieszczenie o Iscy* 
tacji " ruchom ości. K om ornik Sądu g rodz­
kiego miejskiego- we Lwowie VI. rew iru 
W ładysław  Łowicki, m ający kancelarję we 
Lwowie, ul. M ikołaja Reja, 9 na p o d sta ­
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
■wiadomości, że dnia 4 maja 1936 o godz.
1.1-tej we Lwowie, pi. Strzelecki N r. 10 od* 
będzie się licytacja ruchom ości, należą­
cych do Jonasa A rona, składających się z 
urządzenia doniowegoj, zajętych na  rzecz 
H ilela Rossm ana i tow . dla pretensji w 
kwocie zł. 397, oszacow anych na łączną

sum ę zł. 173. Ruchom ości m ożna oglądać 
w dn iu  licytacji w miejscu i czasie wyżej 
■oznaczonym,

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru VI.

Lwów, 22 kw ietnia 1936. 1465IC

II. Km. 1954/34. V. E. 66/34. O bw iesz­
czenie o licytacji nieruchom ości. Komor* 
nik Sądu grodzkiego w Stanisławow ie Re­
w iru U. Jan  Jasiński, mający kancelarję w 
Stanisławow ie, ul. 3-go M aja L. 7 na p o d ­
stawie art. 676 i 679 kpc. podaje  do pu* 
blicznej w iadom ości, żc dnia 19 czerwca 
1936 o godzinie 9-tej w Stanisław ow ie w 
sali posiedzeń N r. 31 Sądu grodzkiego w 
Stanisławow ie odbędzie się sprzedaż w 
d rodze publicznego przetargu  należącej do 
dłużnika M osesa H albersteina recte Fuss i 
Beili H alberste in  recte Fuss. n ieruchom o­
ści, a to : 1) cała realność obj. w hl. 109 ks. 
gr. gm. kat. K nihinin, złożonej z pb. lk. 
1794 o pow ierzchni 758 m kw., 2) cała re­
alność obj. whl. 1612 ks. gr. gm. K nihinin 
złożonej z pgr. lk. 1175 rola o pow ierzchni 
1020 m kw. O bie te realności tw orzą  jedną 
fizyczną i gosp-odarczą całość tak, że sprze 
daż nieruchom ości objętej jednym  wyka* 
zem hip. nie może odbyć się bez sprzeda­
ży nieruchom ośai drugim  wyk. hip. O bie 
realności położone są w Stanisławow ie 
przy ul, W ołczynieckiej 1. 165. N a pb, 1794 
znajdu je  się budynek  m ieszkalny drew nia­
ny parterow y o częściowem miicsżkalncm 
poddaszu  kry ty  blachą pocynkow aną, śaian 
ki ogniow e i kom iny z cegły palonej, po ­
d łogi miękkie, piece i kuchnie m urow ane, 
ubikacje malowane, instalacje św iatła ciek* 
trycznego. B udynek  u trzym any dość sta­
rannie. B udynek zaw iera W parterze dwa 
mieszkania po 1 poko ju  z kuchnią, a na 
p oddaszu  dwie izby  m ieszkalne. B udynek 
gospodarczy drew niany parterow y zawiera 
kom órki, w ychodki i jedną  izbę mieszkał 
ną. B udynek niepodpiw niczony. D ach p u l­
p itow y kry ty  gontam i, w części mieszkał* 
nej podłogi miękkie, kuchnia m urow ana. 
S tudnia typu  budow lanego na podw órzu . 
W obec małego fron tu  od  ulicy W ołczy­
nieckiej bo ty lko  12 m kw. i b raku  d a l­
szego dostępu do całości oba wyk. hip. 
m ogą być sprzedane tylko jako jedna ca­
łość. N ieruchom ości te wpisane są w księ* 
dze gruntow ej gm. K nihinin. N ieruchom o­
ści oszacow ane zostały, a to : 1) realność 
whl. 109 gm. K nihinin na sumę 9880 zŁ, 
2) realność w hl. 1612 gm. -K nihinin na su­
mę 1020 zł., razem 10.900 zł. Cena w ywo­
łan ia  w ynosi, a to : 1) realność whl. 109
gm. Knihiinin od kw oty  7,410 zł., 2) real*
ność whl. 1612 gm. K nihinin  od kw oty 
765 zł., razem 8.175 zł. P rzystępujący do 
przetargu obow iązany iest złożyć rękojmię 
w w ysokości, a to : 1) od realności whl.
109 gm, K nihinin w kwodie 988 zł., 2) od 
realności whl. 1612 gm. K nihinin w 
kw ocie 102 zł., razem 1090 zło-tych. —
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnic 
albo w takich papierach w artościowych, 
bądź książeczkach w kładkow ych instytu* 
cji, w  k tórych w olno  umieszczać fundusze 
m ałoletnich. P ap iery  w artościow e przy* 
jęte będą w w artości trzech czw artych czę­
ści ceny giełdow ej. P rzy  licytacji będą za* 
chow ane ustaw ow e w arunki licytacyjne, o 
ile dodatkow em  publiczn. obwieszczeniem 
nie będą podane do w iadom ości w arunki 
odm ienne. Praw a osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
w łasności na rzecz nabyw cy bez zastrze* 
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dow odu, że wniosły 
pow ództw o o zw olnienie nieruchom ości 
lub  jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanow ienie właściwego Sądu nakazują­
ce zaw ieszenie egzekucji. W  ciągu osta­
tnich dw óch tygodni p rzed licytacją wol* 
no oglądać nieruchom ość w  dnie powsze? 
dnie od godziny  8 do 18, akta zaś postę­
pow ania egzekucyjnego m ożna przeglądać 
w Sądzie grodźkim  w Stanisławow ie, ul. 
B ilińskiego sala N r. 32.
K om ornik  S ądu  G rodzkiego Rewiru II.

S tanisław ów , 24 kw ietnia 1936, 1447K

Km. 127/36. O bw ieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkie* 
go w Rym anow ie Jó ze f B ojarski, mający 
kancelarję w Rymanowie, ul. Sanocka N r. 
1/61 na podstaw ie art. 676 i 679 kpc. p o ­
daje do publicznej w iadom ości, ż« dnia 
10 czerwca 1936 o godz. 9-tej w R ym ano­
wie odbędzie się sprzedaż w drodze pu* 
bliczncgo przetargu należącej do d łużn i­
ków  K atarzyny z Ó stachów  Pniak i dzieci 
w R ym anow ie nieruchom ości: całych real­
ności obj. whl. 300. 302 i 562 oraz 1/4 czę­
ści whl. 298 gm. kat. Rymanów, o-bejmu* 
jących b u d ynek  m ieszkalny m urow any z 
ogrodem , położone przy  ul. N adbrzeżnej, 
o łącznym  obszarze około 1374 m kwadr., 
w pisane do ksiąg grunt. Sądu grodzkiego 
w R ym anow ie. N ieruchom ość oszacow ana 
została na sumę zł 7201 gr. 25, cena zaś 
w yw ołania w ynosi zł. 5400 gr. 94. P rzy­
stępujący do przetargu  obow iązany jest zło 
żyć rękojm ię w w ysokości zł. 720 gr. 13. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iżnie albo 
w tafach papierach w artość, bądź książecz* 
lcadh w kładkow ych insty tucyj, w  których 
w olno umieszczać fundusze m ałoletnich. 
Papiery  w artościow e przy jęte  będą w w ar­
tości trzech czw artych części ceny giełdo* 
wej. P rzy  licytacji będą zachow ane usta­
wowe w arunki licytacyjne, o ile dodatko* 
wem publicznem  obwieszczeniem nie będą 
podane  do w iadom ości w arunki odm ien­
ne. Praw a osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na  rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je ­
żeli o soby  te p rzed  rozpoczęciem  p rz e ­
targu  nie złożą dow odu, że w niosły po* 
w ództw o o zw olnienie nieruchom ości lub  
jej części c d  egzekucji i  £e uzyskały po* 
stanow ienie w łaściwego Sądu nakazujące

zawieszenie egzekucji. W  diągu ostatnii

dw óch tygodni p rzed  licytacją w olno oglą* 
dać nieruchom ość w  dni pow szednie od 
godziny 8-mej do 18-tcj, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego m ożna przeglądać w 
Sądzie grodzkim  w R ym anow ie, ul. P ił­
sudskiego sala N r. 2.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Rym anów , 27 kw ietnia 1936. 14-19K

Km. 404/36. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
K opyczyńcach zgodnie z wnioskiem w nio­
skodaw ców  inż. M aksym iljana K ogut i inż. 
Joachim a Tisch we Lwowie, ul. Kościuszki 
8 oraz na podstaw ie postanow ienia Sądu 
grodzkiego w K opyczyńcach syg. akt. E. 
59/36 zarządza się po myśli art, 547 i 554 
k. h. sprzedaż z w olnej ręki 120.000 sztuk 
cegieł znajdujących się na p lacu  wojsko* 
wym K. O. P. w K opyczyńcach po cenie 
targow ej, w razie niicmożnpśai sprzedaży 
takow ej z w olnej ręki odbędzie się dnia 
11 maja 1936 o godzinie 10 przed poł. p u ­
bliczna licytacja tej cegły Cegłę tę można 
oglądać w dniu  licytacji w  miejscu i cza­
sie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Kopyczyńce, 21 kw ietnia 1936. 1450K

I. Km. 32S0. 2666/34, 1511. 557, 871/35. 
Obwieszczenie. K om ornik Sądu grodzkiego 
m iejskiego we Lwowie z siedzibą urzędo­
wą przy  ul. A kadem ickiej 24 na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że w dniu  13 
maja 1936 o godzinie 12 w po łudnic  we 
Lwowie, p rzy  ul. G łębokiej L. 4 odbędzie 
się licytacja publiczna ruchom ości należą­
cych do dłużnika, składających sic z urzą* 
azenia do-mowego, dyw anów  itd., które 
m ożna oglądać w dniu  licytacji w  miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym . 

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Ro-wiru I.

Lwów, 22 kw ietnia 1936. 1457K

Km, 364/36. Obwieszczenie. W  sprawie 
egzekucyjnej wierzycicllci F irm y B raun — 
Worał z ogr. odpraw. w Bielsku przeciw 
dłużnikow i G eorgow i E isenbergow i w Ra­
dym nie o 300 zł. zpn. K om ornik Sądu 
grodzkiego w Radym nie, urzędujący w 
Radym nie na zasadzie art. 602 kpc, o b ­
wieszcza, że w dniu 12 maja 1936 o g o ­
dzinie 12*ej odbędzie się publiczna licy­
tacja ruchom ości, należących do dłużnika 
w sklepie w Radym nie, składających v ę  z 
tow arów  galanteryjnych, osz-acowianych na 
łączną sumę 1649 zł. 80 gr., które m-ożna 
oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży w czasie wyżej oznaczonym .

.K om ornik Sądu G rodzkiego,
R adym no, 28 kw ietnia 1936. 1462K

Km, 1207/35. Obwieszczenie. W  spraw ie 
egzekucyjnej M eilecha Reicha, kupca w 
Jarosław iu , przeciw  E dw ardow i i F ranci­
szkowi Piskorskim  w Rawie Ruskiej, Ko* 
rnornik Sądu grodzkiego w Rawie R u­
skiej!, urzędujący  w Rawie Ruskiej, przy 
ul. N arutow icza, na zasadzać *>rt. 679 kpc. 
obw ieszcza, że w dniu  19 czerwca 1936 r. 
od godziny 9 rano w sali posiedzeń N r. 
20, II. piętro . Sądu grodzkiego w Rawie 
Ruskiej odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licytacj-i nieruchom ości obj whl. 732, skła­
dającej się z pgr. 2493/2, whl. 892 pgr. 512 
whl. 1847, pgr. 2157/4, whl. 1742 Dgr. 
1489/2 i 1439/1, whl. 14S7 z pgr. 2155 i 2154 
whl'. 2418. z pgr. 2591. whl 25S9, z pgr. 
2629/2, whl. 1555, z pgr. 2823. whl, 1783, 
z pgr. 793, 487/1, 487/2, whl, 1852, z pgr. 
2281, w hl, 757, z pgr. 1753, 1765/1. 1765/2, 
387, w hl. 1431, z pgr. 2553, 1629/1, ks. gr. 
gm. kat. Rawa Ruska, położonej w Rawie 
Ruskiej, powiecie Rawa Ruska, w ojew ódz­
tw ie ,  lwowskiem . które stanow ią własność, 
a to  cala realność obi. whl. 752 892. 1847, 
1742, 1/4 cz. whl. 1487. 2418, 2589. 5/8 cz. 
whl. 1555, 1783. 1852 i 1/2 cz. whl. 757 i 
1431, dłużnika Franciszka Piskorskiego, o* 
raz 3/32, cz whl. 757, 1783 1431 1S52.
1555 i 3/6 cz. whl. 1487, 2418 i 25S9. d łuż­
nika E dw arda Piskorskiego. N ieruchom o­
ści te mają urządzona księgę hipoteczna w 
Sądzie grodzkim  w Rawie Ruskiej. 1) Po­
w yższa nieruchom ość whl, 732, została o* 
szacow ana 924 zł. 83 gr. Sprzedaż rozpo ­
cznie się od ceny w yw ołania tj. od 693 zl. 
60 gr. 2) N ieruchom ość whl. 892 została 
oszacow ana na sumę 1982 zł. Sprzedaż 
rozpocznie się od ceny w yw ołania tj od 
1486 zl. 50 gr. 3) N ieruchom ość whl. 1847 
została oszacow ana na sumę 188S zl. 82 gr. 
Sprzedaż rozoocznic się od ceny w yw oła­
nia tj. od 1416 zl. 60 gr. 4) N ieruchom ość 
whl. 1742 została oszacow ana n,a sumę
1033 zl. 57 gr. Sprzedaż rozpocznie się od 
ceny w yw ołania tj. od 775 zł 17 gr. 5)
1/4 część i 3/16 cz. nier. whl. 1487 została
oszacow ana 530 zł. 74 gr. Sprzedaż rozpo­
cznie sie od ceny w yw ołania tj. od 398 zl. 
04 gr. 6) 1/4 cz. i 3/16 cz. nier. whl. 241S 
zostały oszacow ane 211 zł. 70 gr. Sprzedaż 
rozpocznie się od ceny w yw ołania ti. od 
158 zł. 76 gr. 7) 1/4 cz. i 3/16 cz. nier.
w hl 2589 zostały oszacow ane 106 zł. 94
gr. Sprzcd'aż rozpocznie się od ceny wy* 
w ołania ti. od 80 zł. 19 gr. 8) 5/8 cz. i 
3/32 cz. nier. whl, 1555 zostały oszacow a­
ne 605 zł. 32 gr. Sprzedaż rozpocznie się 
od ceny w yw ołania tj. od 453 zł. 99 gr. 
9) 5/8 cz. i 3/32 cz. nier. whl. 1783 zostały 
oszacow ane 7965 zł. 98 gr. Sprzedaż roz­
pocznie się od  ceny w yw ołania ti. od 5974 
zł 07 gr. 10) 1/2 cz. i 3/32 cz. nieruch,
whl. 757 zostały oszacow ane 786 zł. 65 gr. 
Sprzedaż rozpocznie się od ceny w yw oła­
nia ti. od 589 zł. 95 gr. 11) 1/2 cz. i 3/32 
cz. nier. whl 1431 zostały oszacow ane na 
579 zł. 53 gr. Sprzedaż rozpocznie się od 
ceny w yw ołania tj. od 434 zł. 64 gr. 12) 
3/32 cz. nieruch, whl. 1852 zostały  osza* 
cowane na 224 zł. 40 gr. Sprzedaż ro zp o ­
cznie się od ceny w yw ołania tj. od 168 zł. 
30 gr. L icytant przystępujący do p rze­

targu pow inien złożyć rękojm ię w go- 
tow iźnie w kw ocie 1685 złotych 
albo w takich papierach w artościow ych, 
bądź książeczkach w kładkow ych insty tu ­
cyj, w k tórych  w olno umieszczać fundti* 
sze m ałoletnich i że papiery  w artościow e 
przyjęte będą w w artości 3/4 części ceny 
giełdow ej. Przy' licytacji będą zachow ane 
ustawowe w arunki licytacyjne, o ile do ­
datkow em  publicznem  obwieszczeniem  nic 
będą podane do w iadom ości w arunki od* 
miciine, że p raw a osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia wla 
sności na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te p rzed rozpoczęciem p rze­
targu nie złożą dow odu, że w niosły po* 
w ództw o o zw olnienie nieruchom ości lub 
jej części od  egzekucji i że uzyskały p o ­
stanow ienie właściwego Sądu, nakazujące1 
zawieszenie egzekucji, że w ciągu ostatn ich  
2*ch tygodni p rzed  licytacją w olno o g lą ­
dać nieruchom ość w dni pow szednie od 
godziny 8-ej do 18*ej, akta zaś postępo­
w ania egzekucyjnego m ożna przeglądać, 
w Sądzie N r. 3.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Rawa R uska, 18 kw ietnia 1936. 1451K

I. Km. 611/36. Obwieszczenie. K om or­
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo­
wie z siedzibą urzędow ą przy  ul. A kade­
mickiej 24 na zasadzie art. 602 kpc. ob ­
wieszcza, że w dniu 4 maja 1936 r. o go* 
dżinie 10 rano we Lwowie, przy ul M och­
nackiego L. 48 odbędzie się licytacja pu ­
bliczna ruchom ości, należących do d łu ż­
nika, składających się zl maszyn drukar* 
sfeich, które można oglądać w  dniu licy­
tacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym .
K om ornik  Sądu G rodzkiego M iejskiego.

Rewiru I
Lwów, 16 kw ietnia 1936. 145SK

U Z N A N IE  Z A  ZMARŁEGO.
T. 73/35. E dykt. Iw an So-rochmaniuk s 

Jury  i M arji, u rodzony  w M ikuliczynic 15 
sierpnia 1892 tamże zam ieszkały, jako  żo ł­
n ierz b. armj-i austrjacikiej w roku 1914 w y­
ruszył na w ojnę, a w szelki ślad  o nim za* 
ginął. W obec tego. że m ożna przyjąć, iż 
zaistnieją w arunki dom niem ania ustaw ow e­
go śmierci Sąd w draża postępow anie celem 
uznania go za zm arłego, a zarazem ogłasza; 
wezwanie, aby  Sądow i udzielono w iado­
mości o zaginionym . Iwana Sorochm aniu- 
ka  s. Ju ry  i M arji wzywa się, aby stawał 
się przed Sądem lub  w inny sposób dał 
znać o sobie. Po upływ ie 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia Sąd na ponow ny  wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu  za zmarłe* 
go.

Sąd  Okręgowy W ydzia ł I.
W  Stanisławow ie dn. 20 stycznia 1936. 1443

T. 36/35. Edykt. Łuć Semczuk, u rodzony  
1 listopada 1879 zam ieszkały w Targow icy 
polnej żołnierz 95 pp. b. armii austriackiej 
zaginął na w ojnie od roku  1916 i od tego 
czasu niema o nim  w iadom ości. W obec za­
chodzących -okolicznośoi dopuszczających 
ustawow e dom niem anie śmierci w draża się 
postępow anie celem uznania gra za zm ar­
łego ogłasza wezwanie o udzielenie w iado­
mości o zaginionym  do 6 miesięcy, poczem 
Sąd na ponow ny  w niosek orzeknie osta* 
tccznie o uznaniu  za zmarłego.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
W  Stanisławow ie dn. 28 grudnia 1935. 1440

T. 72/35. Edykt. Iw an Melny-k s. Dmytra- 
u rodzony  14 maja 1871 zam ieszkały w O- 
slawac.h czarnych p. N adw orna w yjechał 
w -roku 1912 do S tanów  Z jednoczonych 
A m eryki Północnej, a od roku 1914 nic 
dsie o sobie żadnych w iadom ości i ślad '
0 n.im z-aginął. W obec tego, że m ożna 
przyjąć, iż zachodzą w arunki ustawow ego 
dom niem ania śmieroi w draża się postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego w zy­
wa się o uw iadom ienie Sądu o zaginionym  
do 1 roku, poczem Sąd na ponow ny wnio* 
sek ostatecznie orzeknie o uznaniu  za 
zmarłego.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
W  Stanisławow ie dn. 30 grudnia 1935. 1441

T. 6/36. Iw an Puszbar, syn H ryoia z Ło- 
siacza, w yjechał p rzed  29 la ty  do K anady
1 ślSaid pe  nim zaginął W ydaje się ogólne 
wezwanie pow iadom ić o zaginionym  Sąd 
do dnia 31 marca 1937.

Sąd O kręgowy.
C zortków , 2 marca 1936. 1417

T. 5/36. M aria z Dru-myków Pańków  z 
M ajdanu, w ydaliła się z wojskam i ukraiń- 
skiemi w roku  1919 i ślad  po niej zaginął. 
W ydaje się ogólne wezwanie pow iadom ić 
o zaginionej Sąd lub kura to ra  i obrońcę 
węzła m ałżeńskiego D r. S tem berga adw. 
w Czrartkcwie do dnia 1 maja 1937.

Sąd O kręgowy.
C zortków , 10 marca 1936. 1416

T. 3/36. P io tr W asyłenko, syn Fedia w 
Jez-ierzanach jako  żołnierz b. armj.i austr. 
zaginął bez wieści. W ydaje się ogólne we­
zwanie pow iadom ić o zaginionym  Sąd lub 
kura to ra  M gra D uhla adw. w C zortkow ic 
do  dnia 10 października 1936.

Sąd O kręgow y.
C zortków . 3 marca 1936. 1415

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książkę woj 
skow ą w ydaną PK U . G ródek  Jagiell. Jan 
Łeś. 1444

W ALASZEK FELIKS uniew ażnia skra­
dzione: legitym ację urzędow ą nr. 924 Tym ­
czasowego W ydzia łu  Sam orządow ego w 
likw idacji we Lwowie, oraz książeczkę 
w ojskow ą PK U . L\vów*miasto. 1464
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